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Zaspałem - opowiadanie 

​ Dziś bardzo nie chciało mi się iść do szkoły. Może to dlatego, że wczoraj poszedłem spać 

o 23:30, bo w telewizji leciał bardzo ciekawy film (telewizor jest u sąsiada, bo tata nadal nie 

chce go kupić). 

​ Mama i tata byli już w pracy, więc jestem sam w domu, bo rodzice uważają, że jestem już 

duży. Do szkoły nie jest tak daleko, lekcje zaczynają się o 8:00, a jest dopiero 6:57, więc 

postanowiłem się jeszcze zdrzemnąć. Gdy się obudziłem, była już 10:21!  

Gdy rodzice się o tym dowiedzą, mogę zapomnieć o deserze przez tydzień! Do końca wszystkich 

lekcji zostało 15 minut. Stwierdziłem, że będę udawać,  że jestem chory. ​  

​ A jeśli chodzi  o deser (jeśli rodzice się nie nabiorą), to będę musiał jakoś to przeżyć.  

Chyba, że Alcest się ze mną podzieli. Choć to mało prawdopodobne. 


